
Cena 20 gr.

R o l e  | . Warszaw?, Poniedziałek f 6  S tro n ia  1929 r. r s i r r  i s ^ a

POLSKA
AarnlntStfaoot Krak. Przedni, -y-g. Te!. Redakcji 503-59, Administracji 2AO-15.

Należnotó pocztowa o p ła c o n a  ry c z a łte m .

PolsKa i Słowiańszczyzna
Jest rzeczą naturalną, że Wystawa 

K rajow a w  Poznaniu musiała wzbudzić 
zainteresowanie Polską u narodów  za­
chodnich i sąsiadujących z nami. W ie­
my również, że Wystawa ta, jako św ia­
dectwo pracy i sil gospodarczych Rze­
czypospolitej, wywarła na obcych nie­
oczekiwane wrażenie — nikt nie w yobra­
żał sobie, iż Polska, lecząca jeszcze swte 
wojenne rany i skutki długiej obcej me- 
won, zao.a lak kroczvć i aprzód, w sied­
miomilowych butach, i tak dumnie roz­
winie sztandar swej owocnej pracy.

Ze wszystkimi terajoE dochodzą do 
nas słowa uznania a często i niekłama­
nego podziwu, które w naszetn twardem 
życiu są zachętą i otuchą. Pomimo wszys
ko n:e marnujemy ani sił ani czasu U- 
miemy pracować.

Ale najwięcej głosów życzliwych, a 
nieraz Pardzo serdecznych ptynie do nas 
z Czechosłowacji. Nasi najnliżsi sasiedzi 
i pobratyn-c) ze wszystkich naiodów  Eu- 
rv pyl ;n a ;barr!zicj r r  oErr^owali się Po­
znaniem. Z Czech roz o.: a  la się g ro ­
m adna wędrówka na naszą wzstawę. 
r rzeds.awiciełe rożnych w arstw  i zaw o­
dów śpieszą do stolicy''1 Wielkopolski i 
wracają .siam tąd,. pełni szacunku dla 
swych polskich sąsiadów. Dotąd przesz­
łe 50 tysięcy osób z Czechosłowacji 
zwiedziło wystawę. Cala prasa czeska 
nie skąpi miejsca dla opisów  wszystkie­
go, co m ożna oglądać na Wystawie w 
Polsce.

Zmieni! s.ę Pardzo wyraźnie nastrój 
spo.eczcnsiwa czechosłowackiego w sto­
sunku do Polski. Pewna nieufność i re­
zerwa wobec poczynań polskich w  dzie­
dzinie gospodarczej, należy juz do prze­
szłości. Co więcej, Czesi zaczynają pod­
dawać rewizji swe poglądy ,na role Pol­
ski w Fuiopie, a szczególnie w Sło- 
wiańszczyźnie i dochodzą do przekona­
nia, że naród polski silą rzeczy, dzięki 
swej kultuize, liczebności i zwiększającej 
się sile gospodarczej, zaczyna znow u zaj­
mować przodownicze miejsce w świecie 
słowiańskim.

Tak sadzą Czesi. A nie zapominajmy, 
że imię Polski staje się coraz popular­
niejsze i u Słowian południowych, szcze­
gólnie w  Jugoslaw ji, u katolickich C hor­
w atów  i S.oweńców, coraz cześciei za- 
gląda^ąciTh do nas w  gościnę i coraz 
żvwiej interesujących się naszem życiem 
Również i Bułgarzy me odsuwaja się o a  
nas starają się o bliższe z nami stosunki.

Rozumieją wszuscy, że z chwilą upad 
ku dawnej Rosii, której miejsce zaielo 
państwo Ill-ej M iędzynarodówki, najsil- 
niejszem państwem slowiańskiem jest 
Polska.

Idea słowiańska w raca do życia zno­
wu, choc w mnym kształcie i pod innemi 
hasłami. Po panslawizmie rosyjskim me 
zostało śladu. Lntleresy państw słowiań­
skich są częściowo rozbieżne politycznie, 
ale nie w takim stopniu, by mogły ujem 
nie oddziaływać na poczucie jledności sło­
ty auskiej. I rzecz godna uwagi, że może 
nigd\ leszcze w ostatnich -wiekach to 
poczucie wspólności pomiędzy Słowiana­
mi nie było tak żywe, jak dziś. Myliłby 
6ię srodze polityk, któryby twierdził, że 
nie ma to znaczenia dla losów Europy 
Wschodniej.. Narody słowiańskie, naj­
młodsze w naszej części świata, niewąt­
pliwie maią wielką i>tzvszłosc przed 
soba

też Polska nie może 'lekcewa­
żyć roli, jaką dala jej historja i witajac

HA DALEKifl WSCHODZIE
Mobilizacja chińska •

LONDYN. (A.W.). — „Journal de Pe- 
km g“ podając wiadomości o mobilizacji 
wojsk chińskich i foi mowamu 6 korpu­
sów armji, dodaje, iz środki przedsię­
wzięte przez Chiny, wskazywałyby, że 
Rząd chniski prze ku wojnie z Sow ieta­
mi.

Maszyna piekielna
I ONDYN. (A.W.). — W edług donie­

sień z Charbina w pobliżu stacji Tapinlin 
nastąpił wybuch kotła parow ego w po­
ciągu zdążającym z Charbina. Diucho- 
dzenie ustaliło, iż powodem wybuchu ko­
tła była podłożona na toczę •<$mas-zyna

piekielna". :• Trzęch pracow ników kolejo­
wych odwieziono do szpitala w stanie 
ciężkim.

Stanowisko Japonji
LONDYN. (A.W.). — Na zapytanie 

jednego z przedstawicieli prasy, repre­
zentant sfer miarodajnych jaipońskich 
stwierdził, iż wiadomości, iaKoby Japo- 
nja miała się wmieszać do koniflnctu chiń 
sko - sowieckiego nie odpowiadają praw ­
dzie. Japonja pozostanie w rob obserwa­
tora konfliktu chińsko - sowieckiego, do 
tej chw ili jednak, dopóki nie będą zagro­
żone bezpośrednio interesy apońskie w  
M andżurii.

ROZRUCHY W PALESTYNIE
W IEDEŃ. (PAT.), — „United P iess" 

donosi z Jerozolimy, że w  piątek przysz­
ło tu między Żydami a Arabami do 
krw aw ego starcia, które trwało przez 2 
godziny, w wyniku którego  pad Jo 25 za­
bitych i 107 rannych, z tego. 16 bardzo 
ciężko.

Setki uzbrojonych chłopów arabskich 
przybyło do Jerozolimy. W ygłoszono mo­
wy agitacyjne, porzem tłum ruszył na 
dzielnicę żydowską W ładze angielskie 
zamknęły wszystkie dojścia do miasta. N a 
ulicach patrolują policjanci, uzbrojeni w 
karabiny. Na najbardziej zagrożonych 
punktach ustawiono automobile pancerne 

W Jalfie A rabow ie rów nież usiłowali 
demonstrować, policja jednak zdołała ich 
rozpędzić. W innych miastach Palestyny 
panuje wielkie wzburzenie, ponieważ oba 
wiają sie gw ałtów  złe strony Arabów.

„Neue Freie Presse" donosi z Jerozo- 
lim\, że korespondent „Yossische Ztg.“ , 
dr. Weis1 zosmł podczas stare ciężko ran­
ny. W iadomość o  jego aresztowaniu nie 
spraw dza się.

LONDYN. (PAT.). — Ajencia Reute­
ra ogłasza notwierdzeme admiralicji o

wysilaniu do Palestyny na prośbę Wyso­
kiego Komisarza pancerników  „Bar* 
ham“ i „Sussex". Z powodu onegdaj- 
szych zaburzeń ulwznych, w których zgi­
nęło wielu Żydów i A rabów , w  mieście 
ogłoszono stan wojenny i w prow adzono 
cenzure prewencyjna.

LONDYN. (PAT.). — Reuter donosi z 
Malty Kairu, ze w związau z rozrucna- 
mi w  Jerozolimie wystano na w odv pale­
styńskie cztery- statki wojenne i batalyon 
piechoty. Z tych samych źródeł donoszą, 
że walki między Arabami i żydam i nie 
ustają i że A iabow ie odizucają stanowczo 
pretensje żydowskie de t. zw. „Ściany 
Płaczu", która ma być pozostałością świą 
tyni Salomona.

BERLIN. (PAT). — „Yossische Z tg ." 
donosi z Londynu: Angieiskie Min. W oj­
ny miało ogłosić komunikat, donoszący, 
że wobec rozruchów w  Palestynie komen 
dat" wojsk angielskich, stacjonowanych 
w  Egipcie na życzenie jemeralnego w y­
sokiego komisarza w Fgipcie wysiał sa­
molotami oddział,, złożon '’ z 50 żołnierzy, 
koleją zaś pełny bataljon piechoty.

NIESPOKOJNA HEIMYEHRA
W IEDEŃ. (A.W.). — Duże zaniepo­

kojenie i sensacje w yw ołało podane do 
wiadomości publicznej przez „G ratzer 
Tageblatt" zdanie jednego z przywód­
ców Heimwehry, iż Heim webra bynaj­
mniej nie zamierza zaniechać swych wy­
stąpień i zmniejszyć aktywności, Heim- 
wehra rzeczywiście zamierza od w rześ­
nia przez całą jesień organizow ać zarów ­
no w  okolicach W iednia, iak i w samvm 
W iedniu liczne pochody i demonstracje 
W edług słów inform atora niepraw da jest,

jakoby dr. Steidle zamierza! ustąpić z 
CHD, tak samo, iak nieprawdą jest, jako­
by prezfcs policji Schobe- radził przy­
wódcom Heimwehry, aby ograniczyli 
swoją działalność. Kanclerz Streeruwitz 
zamierzał w praw dzie wydać zakaz urzą­
dzania pochodów , lecz musiał zaniechać 
tego zamiaru ze względu na oDczycję. 
Zdaniem zakonspirow anego przywódcy 
Heimwehry obecna sytuacja w  Austrji 
przypomina sytuacje Włoch z r. 1922, 
przed marszem faszystów na Rzym.

OKRĘTY PRZEMYTNICZE
HELSINOFORS, (A.W V — W edług 

danych departamentu celnego 1 inlandji w 
zatoce Fińslcej na w odach neutralnych 
czyha w  chwili obecniej 13 statków  prze­
mytników alkoholu, aby w  stosownej 
chw iii wvladowai alkohol na brzeg. Piec 
tych statków żegluje pod flagą fianeuską, 
trzy pod czechosłowacką, jeden jx>d grec-

brzeg.

ką, dwa pod węgierską, a są nawet dwa 
statki pod polską (? !) banderą. Pozatem 
z innej strony u brzegów  Finlandji krą­
ży jeszcze pięć statków  przemytniczych. 
O g ^ m  na tych statkach znajduje sie kil­
kaset tysięcy litrów alkoholu. D eparta­
ment celny nie orientuje się w  jakilei ilo­
ści ładunek ten został już dostawiony na

rodząeą sie przyjaźń innych narodów  
słowiańskich — musi nie zaniedbywać 
obow lazhów, które spaaają na nią z ty­

tułu miejsca, 
słowiańskiej.

zajmowanego w  rodzinie 

L. R-ski.
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UZIEtif POLITYCZNY
f .  MARSZAŁEK SENATU

P. M arszałek Senam  prof. Szymański 
powrócił w dniu 23 bm. z urlopu i w dniu 
wczorajszym objął urzędowanie.

P. POSEŁ SKIRMUNT
24 b. ni. odjechał na 6-ciotygodniowy 

urlop wypoczynkowy poseł RzeczyposDO 
litej Polskiej w Londynie p. Skirmunt. 
P. Skirmunt spędzi urlop częściowo w 
Aix-Les-Bains, częściowo w Polsce. Kie- 
ruwn.ctwo poselstw a na czas nieobecnoś­
ci posła Skirmunta objął w charakterze 
charge d‘affaiies ad intei im pierwszy se­
kretarz poselstw a p. Jan W szelaki.

URLOP SZETA KANC. CYW.
P. PREZYDENTA RZPLTET

Szef Kancelarji Cywilnej P. Prezyden 
ta Rzeczypospolitej dr. Adam Lisiewicz 
wyjechał w  dniu dzisiejszym na urlop wy-
noczynkowy. P ow rót spodziewany jest 
w końcu wrześma. Obowiązki szefa Kan 
celarji Cywilnej pełni zastępca szeta dr. 
Zygmunt Skowroński.

PROTFST hR . BRANICKIEGO
H r. Branicki, właściciel dóbr wilanow­

skich wnieść ma protest do władz skarbo­
wych przeciwko niezrealizowaniu przez 
Skarb Państw a wystawionego czeku. —  
Czek ten, będący zaplata za dywan So­
bieskiego został, jak wiadomo, zatrzy­
many przez Centralną Kasę Państwową 
i  powodu zaległości podatkowych hr. 
3ranickiego.

KONGRES MNIEJSZOŚCI NAROL).
W yjechali na Kongres M niejszości Na­

rodowych, rozpoczynający się w Genewie 
w  dniu 26 b. m.: prezes Kola Żydowskie­
go, poseł Grunbaum , prezes KI. U kraiń­
skiego, Levrirki, z Klubu Białoruskiego 
poseł Jaremicz, z Klubu Puskiego poseł 
Serebr.anikow. Kongres Mniejszości Na- 
rodowvch zajmie sie rozpatrzeniem 
uchwał konferencji madryckiej

STOPA PROC. BANKU POLSKIEGO
W skutek noiawienia się noglosek o 

możliwości podwyższenia stopy procen­
towej Banku Polskiego, wobec zwvżki 
stopy procentowej w Ameryce, informują 
oficjalnie, że wiadomości te pozbawienie 
są wszelkich podstaw i że podniesienie 
stopy procentowej me może nastąpić ze 
względu na konjunktury na rynku pie­
niężnym w  kraju.

LOTY SOWIECKIE NAD i>OLSKĄ
W związku z zanotowanemi w ostat­

nich dni, ich lotami samolotuw .sowieckich 
nad terytorium Polski, ze strony granicy 
polsko - sowieckiej Korpus Ochrony Po­
granicza zwrócił uwagę władzom sowiec­
kim na ;stniejący zakaz przetoE bez od­
powiednich zezwoleń naszych władz.
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KONFERENCJA W HADZE
Antyfrancuski upor Snowdena

HAGA. (PAT ). — Przedstawiciele 
delegacyj: Francji, Wioch, Belgji, Japo- 
nj; oznajmili ustnie Snowder.owi osta­
teczne swoje propozycje finansowe. Snów 
den zażądał przedłożenia mu na piśmie 
tych pronozycyj, wskutek czego nosieaze 
me komisji finansowej odroczone zostało 
znowu na czas nieokreślona Równo­
cześnie toczyły się Dertraktacje w sprawie 
komisji konstatacyjno - koncyljacyjnej 
oraz w  spraw ie określenia terminów 
ewakuacejnych. (Jdzial w naradach bra­
li: B iiand, Stresemanu, W irth, Hymans i 
Henderson. Wpraw dzi'e ze strony delega 
cyj państw  zainteresowanych ujaw niono 
wobe< dziennikarzy optymizm, lecz we- 
drng infonnacyj ze sfer neutralnych, a 
dobrze poinformowanych, optymizm ten 
nie jest uzasadniony i dotychczas spraw a 
nie posunęła ste wcale naprzód. 
Jak wiadomo, Briand uzależnił załat­
wienie spraw  politycznych od uregulo­
wania spiaw  finansowych i z tego powo­
du bvtobv niewskazane ocenia*1 pertrakta­
cje politycznie w  duchu optymistycznym.

Należy się liczyć naw'et z możliwością, 
że konferencje w poniedziałek zostaną 
zamknięte bez rezultatów.

Powszechnie panuje nastrój zdecydo­
wanie pesymistyczny do tego stopnia, że 
aalsze trwanie konferencji byłoby p rz e ­
jęte jako wielka mespodzianka.

„De T'elegraf“ pisze: Powstałby tu
rodzaj perpetuum mobile, gdyby koniecz­
ności polityki wewnętrznej me wzywały 
ministrów do powrom . ‘ Snowden miał 
dać Curtiusowi i H ilferaingowi dość 
energicznie do zrozumienia, że me chce 
ofiar ze strony Niemiec. Antyfrancuski 
labourzysta pragnął „czarne na bia'em“ 
wymusić od Francji i W ioch ustępstw a 
na ich własną niekorzyść.

HAGA. (PAT.) — „Neuve Rotterdzm- 
sche C ourant“ pisze, żie nikt się me orien­
tuje w tem wszystkiem, co się dzieje w 
Hadze Jasnem jest tvlko jedynie stano- 
w isko .Snowdena, który jak lalka pow ta­
rza ciągle „nic, nie" i „sto procent'*. Je­
żeli ’ r,,pow iada jakieś aluzsze zdan e, to 
tylko o tyle. że pieniądze powinny wyjść 
z kieszieni tych, a nie innych państw.

„De Maasbode'* pow iada, że zasad- 
mczen pytaniem, które panuje nad kon­
ferencją jest. czy Snowden ma praw o iść 
taik daleko i nietylko żądać 100 pioc., lecz 
nawet rozkazywać w jaki sposób należy 
te 100 proc. rozdzielać i zbierać. Snow­
den żąda dla siebie loli cenzora, której 
inm oczywiście nie chcą mu przyznać. 
Wywołuje on •wrażenie, iż kieruje się 
uczuciami antifrancuskiemi i antifaszy- 
stowskierm, co powodule nastrój ro zg o ­
ryczenia.

Okupacja Nadrenji
BF.RLIN. (oA I ;. —  Biuro Wolffa w 

depeszy z Hagi donosi, że w sprawne ter­
minu ewakuacji me osiągnięto dotychczas 
żadnego wyjaśnienia. Z depeszy Biura 
Wolffa wynika, iż delegacja niemiecka 
oczekuje w przyszłym tygodniu nowych 
propozycyj ze strony państw  okupacyj- 

l nych. Jeżcl.j, sic przypuści, że wr spraw arh 
finansow ych  dojdzie do porozumienia, to 
istnieją widoki, że zarówno w sprawach 

I ewakuacyjnych, jak i innych, związanych 
z tą  spraw ą kw estjach, nastąpi porozumie 
nie. Delegaci państw okupacyjnych pro­
wadzić będą w tym celu w niedzieln i po 
niedziatek wewnętrzne rozmowy z eksper 
tami wojskowymi. Ponowne posiedzenie 
4-ch państw  okupacyjnych i Niemiec prze 
widziane jest na w toiek.

BFRLIN. (P A T ). — Vossische Zeitung 
donosi na podstawde informacji dziennika 
Saarbrucker Landeszeitung, jakooy rzad 
angielski zamierzał jednocześnie z wyco­
faniem swych wojsk z Nadrenji wycofać 
również angielski kontyngent wojskowy, 
należący do formacji straży kolejowej w 
zagłębiu Saary

HAGA. (P A T ). -— B ra n d  odbył w so 
botę dłuzszą konferencję z Ministrem Za 
leskim W czasie tej rozmowy omawiana 
była sytuacja w związku z możliwością 
ewakuacji Nadrenji, przyczem premier 
Briand porozumiewał się z Ministrem Za­
leskim na tem at swych rozmów, jakie o- 
stainio w tej sprawie przeprowadzał.

Odpowiedzialność za zerwanie
BERLIN. (P A T ). — Prasa niemiecka 

przeciw staw ia się ostro usiłowaniom zło­
żenia winy za ewentualne niepowodzenie 
konferencji w Hadze —  na Niemcy,, na­
stępnie poddaje krytyce kategoryczne sta 
nowisko Anglji zaznaczając, że do żadne­
go porozumienia kosztem Niemiec jak i 
małych m ocarstw  dojść nie może.

Deutsche Diplomatische Korespon- 
dentz wyjaśnia, że jeżeli konferencja za­
kończy się niepowodzeniem, to przyczy­
ną tego bedą nile • rozbieżności w poglą­
dach pomiędzy wierzycielami a dłużnika­
mi, lecz pomiędzy samemi państwami wie
rzynelsk ;emi w  sprawie podziału rat rocz 
nych. W ogóle chodzi tu o grę sił, które 
uchylają się od kontroli, zarówno rzeczo­
znawców jak i samych Niemiec.

LONDYN (A W ). ■— Jednolita opinja 
europejska wobec wystąpień Snowdena 
w Hadze, spowodowała, 'u  pi asa angiel­
ska, aby obronić Snowdena zrzuca całą 
odpowiedzialność za przebieg konferen­
cji haskiej na W łochy. Pras i podaje, iż 
w łaśnie wtóloznaczące propozycje delega 
cji włoskiej uniemożliwiają porozumienie.

RAPORT P. DF.WEY’A
Równocześnie w Polsce i Ameryce zo 

stało opublikowane spraw ozdanie dorad­
cy finansowego p. Charles Dewey‘a za 
drugi kw artał r. b. Spraw ozdanie to stw ier 
tlza wybitne zmniejszenie się ujemnego 
salda naszego bilansu handlowego, które 
w porównaniu z pierwszem półroczem 
ub. r. wyniosło 130 mili zł. mniej deficy 
tu. Eksport bowiem przy porównaniu obu 
poboczy wzrósł w rb o 1 , 7  pioc. dzięki 
wzmożmreinu wywozowi wieG towarów  
a zw łaszcza metali, w yrobów m eialo- 
wyc'., towarów włókienniczvcn, węgla, 
żyta. bekonów i masła. Znamiennym tez 
rysem handlu zagranicznego w tym okre­
sie był duży spadek przywozu artykułów 
spożywczych, szczególniej pszenicy i ży ­
ta. ci: icki obtutym zapasom  ze zbioiów ze 
szforccz łych . protekcyjnej j o 'ityce rzą­
dowej. Dalej stw ierdza p. Dewey, że w

ogolnem położeniu gospodar;;.cm  Hołsfci 
n.c zaszły w okresie drugiego kwartału 
żadne zmiany powaznteisze, zaznaczając 
że gdyby najbliższe miesiące, naw et do 
końca .oku, wykazywały większe ostafoL 
me, to eszcze nie byłoby podstaw y do 
obaw, ze kraj wenodzi w okres k rrrysu . 
W ytwórczość utrzymuje się nadal na po­
ziomie korzystnym w s-osunku do roku 
poprzedniego, przyczem okazuje się, ze 
orak dc tąd większych zapasów  ro w k o ­
wych, chociaż spożycie ujawnia dążowść 
do źnnrejszania się. W-ełe uwagi pośw ię­
cił p. 1). v ey w swym raporcie Gdym, pod  
krcśGiac szczęśliwe w ybranie miejsca na 
Lr. wielki port polski, :.lw:eidzając, ze 
uiz.ądz nie naładunkow e, koiejowe i inne 
zostały dokonane w taki sposób,“ ż Gdy­
nia staje się w szybkiem tempie praw dzi­
wie nowoczesnym portem.

OPIEKITNOW IE OKRĘTOW I

Dowiadujemy się, że U rząd Emigra- okazywania im pomocy doraźnej. Zada- 
cyjny na wiosnę r  b powołał do życia in- nie opiekunów okrętowych jest dość tru- 
stytucję stałych opiekunów okrętowych, I ane i wymagające oprócz uspołecznienia, 
których zadaniem jest opieka nad emi-1 odpowiednich kwalifikacyj i znajomości 
grantam i na okrętach podczas Ich podró- obcych języków, przedewszystkiem an 
ży do Ameryki. Opiekunowie okrętowi o d ! gielskiego 'ub  włoskiego, również duże
bywają podróż w 3 klasie razem  z emi­
grantam i, dzięki czemu są. w ciągłej z ni­
mi stycznośa i m ają możność dokładne 
go poznawania warunków ich podróży i

zamierzone jest jej rozszerzenie.

energji i dobrej woli
Jak wykazuje praktyka, opieka, wyko 

nywana przez stałych opieKunów okręto­
wych daje d o trę  re n d ta b ’, wobec czego

I
Równocześnie lewica Labour Patry rozpo 

* czyna akcję przeciwko Snowdenowi. W 
M anchester Guardian ukazał sie znów ar­
tykuł atakujący Snowdena.

Historyczna rola rządu labourzystów
LONDYN. (P A T ). —  Uchodzący za 

męża zatuania Snowdena haski korespon 
dent organu labourzystów  Daily Herald 
p. Slocombe, w obszernym artykule W stęp  
nym analizuje zmiany, które zarysowały 
się w Hadze w ocenie obecnego rzaau 
brytyjskiego. Twiprdzi on, że Europa od 
czasu Locarna przyzw yczajona była do 
młodego i nieszczerego idealii/mu, który 
brany był za podstaw ę w dyskusjach na 
wszystkich m iędzynarodowych konferen­
cjach ostatnich lat. Slocombe zaznacza, 
że Snowden pierw szy oczyścił atmosferę, 
przemówiwszy copraw da drastycznie, ałe 
szczerze, językiem, który w dyplomacji 
międzynarodowej sprawił wielkie w raże­
nie. Slocombe podkreśla, że przed rozpo­

częciem konierencji haskiej Francja, \v ło  
chy, a naw et Niemcy spoglądały na rząd- 
Labour Party  jako na zabaw ny, ak: n ic  
niebezpieczny dziwoląg Zwiasaczr oras; 
francuska i włoska scntebiała labourzy- 
stom, w vrażając przypuszczenie, że będąj 
oni kontynuowali politykę Ligi i Locarna, 
rozpoczętą przez B nanda i Cham berlai­
na. Rząd Labour Party  traktow any b y t 
jako jeden z miłych pomysłów narodu an 
gielskiego) tak tolerancyjnego w sw ę an  
odseparow aniu umysłowem i tak lubiące 
go donkiszoterję polityczną. Ale już pierw 
sze krok* delegacji angielskiej w  Hadze 
w bijają kl+e w  usypiającą i m glistą reto­
rykę innych delegatów. W ielka Brytanja, 
odseparow ana od tych mglistych i niewy­
raźnych poglądów , okazała ostry profil, 
w  którym widoczne są: zdecydowany
zmysł realny i praktyczny idealizm, Slo­
combe twierdzi, iż rząd angielski nakaż? 
innym kraiom szanować W ielką Brytanjd 
tak samo, jak była szanow ana w  czasach 
wiktoriańskich.

HIERONIM ZALESKI.

N a  r o z d r o . t u
"OWIESC.

m
— Po pierwszej konsultacji panów  domyśliłem się 

tego. ale profesor Żarnowski tak mnie zapewniał,
— Nie ntógł .naczej Dostąpić. My lekarze jesteśmy 

często w tem położeniu, że dla podtrzymania na duchu 
badź samego chorego, bądź jego otoczenia, musimy mó­
wić to, w co sami nie wierzymy. Tu w tym wypadku — 
przyznam  teraz — bardzo słabą mieliśmy nadzieje. P ro­
fesor Żarnowski oi zekł, że jesh stan odrętw ienia po trw a 
dłużej aniżeli trzv lub cztery dni, będzie ten objaw  
stwierdzeniem porażem a m ózgu i...

— I komec
— l  ak, ale to już jest poza nami — zaraz doniosę
—  Jakże konsyliarz myśli, długo potrwa ta rekon- 

o t)em profesorowi — ogrom nie się ucieszy... 
walescenrja?...

— W każdym razie przynajmniej dwa miesiące 
Rzecz naturalna, że pani po *ym okresie wstanie bardzo 
wyczerpana i potem znowu minie kilka tygodni, zanim 
powróci do sił i zupe.nego zdrowia.

W  czasie tej rekonwalescencji Adam, oprocz dwóch 
ao  trzech godzin dziennie, które poświęcał żonie — 
resztę czasu spędzał w  towarzystwie Ewy.

Po upływie kilkunastu dni zaprzyjaźnili sie. i bv-li 
lawe* ze soba na stopie poufałei

Ew a apowi-adaia mu dzieje sw ojego życia, dzieciń­

stw a pierwszej młodości, spędzonej razem z Nelą 
i dzileje swojej tragedji życiowej — sw ego zrm ążpój- 
ścia i pożycia małżeńskiego.

Podstępem i blagą Skłonił n m k  pac Wierzycki 
do tego, że losy moje złożyłam w  jego ręce — j spotka­
ła mnie kar?, która uznaję za zupełnie sprawiedliwa

— Karę?...^— zapytał Aaam.
—  Oczywiście! Za przysięgę miłości, której nie czu­

łam ala człowieka starszego o  Jem nie o  lat przeszito 
czterdzieści...

— Duża różnica wieku...
-  Nakłaniali mnie do tlego m ałżeństw a moi przy­

padków opiekunowie, państwo Morzyccy, którzy 
mieszkań w  tej okoncy, w  Długopolu — nakłaniali, 
oczywiście w  nailepszej intencji. Zresztą ja sama. wy­
chow ana w dostatkach i przyzwvcza}ona cło n ch — 
nie mogłam wyobrazić sobie życia w  ubóstwie, które 
stało przeóemną i którego groza jrrzejmowała mnie 
dresz.czem. Niie liczyłam się z tem, że małżeństwo, któ­
re kojarzą względy materialnie, naw et gdyby nie było 
takiej różnicy wieku — nie mogłoby bvć szczęśliwe. 
Wyszłam tedy zamąż, mając na uwadze zabezpieczenie 
sobie dostatniego bytu i w  nadziei, że z czasem na tle 
szacunku i wdzięczności dla mego męża i opiekuna zro­
dź i się w mem sercu przywiązanip do niego!. Mój by­
ły mąż żyrował się przedemna i przed Morzyckimi, 
Miko człowiek bardzo bogaty; w rzeczywistości zaś nic 
Wie miał i czerpał środki do życia, czasarm naw et wy­
staw nego, ze źródeł, których początkow o nie znałam. 
T rudno — pomyślałam sobie — przecież przysięgałam 
przed Bogiem, bede zatem dzieliła wszystko z tym czło­
wiekiem, nawet ubóstwo, nawet najskrajniejszą nędzę! 
Skoro Bóg naznaczył mi taki los, to tak bvc musi i tak 
b ęd z ie .. Zbeszta — ogólm e rzecz biorąc, jakież wlaści-

iwie możem • mieć p-etensję do lego, aby nam życiJ 
szczęście dało? — żadne

— Ale — ciągnęła po dłuższej chwili — nrzeaona- 
łam się później że mój mąż zdobyw* pieniądze w  ja-* 
tachś ciemnych interesach i 'czerpie -Je także z gry k a r  
cianej...

— Egzystencja bardzo ćhw tejma — zauważył Aaam.
— W  tym kierunku ?awiodłam się już na jego cha» 

rakterze... O tak, zawRXuam sie na mm i on  zawiód; 
się na mnie....

— M ąż pani?...
— Tak d on także!... Zwyrodniały starzec —  dodała 

rumieniąc się — katował mnie nieludzko, gdy... al« 
mmeisz? o to.. W końeu w yobraził sobie, że moja mło­
dość i uroda oowinny mu przynosić dochody....

— Być nie m oże?!... — przewal Adam zgorszona
— Człowiek, ,ak zresztą prawie każdy z tej .katego* 

rjt ludzi—moralnie zupełnie upadły, w prow adzał do do­
mu .najrozmaitszego typu lowełasów, których zna-czo 
nemi kartami cgrvw ał do nitki, a mmc usiłował rzuci# 
w  ich objęcia,...

— Ohyda!...
— Na szczęście mogłam skutecznie żądać unieważ? 

n.enia małżeństwa D ługo wałczyłam ze sobą,., żeno 
wałam się — me chciałam odsłaniać tajników tego rzą 
Komepc pożycia małżeńskiego, ałe przekonawszy się 
żc inaczej bvć nie może — wytoczyłam poocet i uzy 
skalam prawomocny w  nolk..

— Ach, panie! — zawołała po chwdi — iłe zgry 
zot przeżyłam, ile cieipień —  Ue przeszum  upokorzeń 
to i* der. B óg wie tylko!...

Lr- zaświeciły w  jej oczach.
— Serdecznie mi pani żał

(C. d. n4.
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SPROWADZENIE RŁLIKWIJ Ś-SO KAZIMIERZA
W dniu 7-ym v/rz in h  paraf ja Św. 

K iz iw e rza  obchodzić będzie wielką uro­
czystość spro',vadzema z W ilna relikwij 
pfcegp Patrona.

Prace przygotowawcze do uroczyslosci 
są w pełnym toku. Tu podkreślić trzeba 
n estrudzoną dziaUlność miejscowego 
proboszcza ks. kan. Czesława Stańczaka, 
który zebrał komitet obchodu, podzielił na 
różne sekcje i łącznie z niemi pracuje tak, 
aby uroczystość yyoadia jaknajokazalej.

Na odbvtem zebraniu ogólnem w dniu 
21 b. ni. przewodniczył p komisarz Ma- 

■ tulewicz sekretarzował p M arciniak, 
asesorami byli członkowie przewodniczą­
cy różnrch seKcyj: pp. Adamski, Hnr-isz," 
Kornacki, ks, kan. Cz. Stańczyk, Scibior- 
kow. , Malicki, Szmidt i Adamski, oraz 
n r sali okoto ICO osób z różnych sckcyj 
co świadczy o wielkiem zainteresowaniu 
się uroczystością.

Po złożeniu sprawozdania z dotychcza­
sowej działalności poszczególnych sekcyj, 
nastąpił wybór zi rządu, który przedsta 
w 'a  się następująco: ks. Dziwok, ks. Ku- 
lejewski, z osób świeckich weszli pp.: 
rolnik Kornacki, robotnik Rembowski, 
kom. bud. kościoła Zieliński, prezes tam ­
tejszego Stowarzyszenia Młodzieży Pol­
skiej W ch o w , iawnicy H arasz, Adamski 
oraz członek dozoru Woiakowski. Uro-

1 czystość przyobiecali zaszczycić swoją 
j obecnością J  E. ks. Biskup Wincenty 
, Tymieniecki oraz J. E. X. Biskup Suira
J.gan Kazimierz Tomczak 
H  Ustalono tymczasowy-; program  tfroeły- 
, stośri ■ W dniu 6 września nastąpi spro- 
i w-adzenm relikwii z dworca do pałacu J 
I E. X. Biskupa Tymienieckiego, gdzie na 
!stąpi podpisanie i opieczętowanie doku- 
, lneniow oraz relikwij.

Dnia 7-go września o godzinie 5 p p. 
cnói pod derekcją p Ulassa, wykona 
ptópią religijne, poczem przemówd J. E. 
K Biskup Tymieniecki i wyda relikwje. 
Następnie wyruszy procesja z Katedry 
Św. Stanisława Kostki do parafji św . Ka­
zimierza, ulicami Piotrkowską, Główną, 
Kunitzera.

W kościele św. Kazimierza powita re­
likwje miejscowy proboszcz ks. kanonik 
Czesław Stańczak.

Z dnia 7-go na 8-my września odbędzie 
się całonocna adoracja z wystawieniem 
.Najświętszego Sakramentu. W dniu 8-ym 
t. j. w n'edzicle sunie celebrować będzie 
J. E. X. Biskup Sufragan Kazimierz 
Tomczak, zakończenie nastąpi tegoż dnia 
o godz. 5 p. p. uroczystą akademią, na 
której przemówi J. E. X. Biskup Śufra- 
gan.

K R O N I K A
s  ? e  a  p  i fi ń

PONIEDZIAŁEK

Dziś: NMD- jasnogórsk i 
Jutro: Przeniesienie reiik

W schód słońca g. 4.56 
Za oh ód g e jz . 18.46 
Wtetaód księżyca 21.11 
Zbchód godz. 12 5

Z  R U C H U  K O N C E R T O W E G O
Znanv z energji dyr. A. S.elski co­

rocznie przygotow uje na sezon letni ze­
spól orkiestralny, z którym koncertuje 
w ogrodzie -Rekiem. Po wysłuchaniu kii- 
1 u koncertów mielśmy możność przeko­
nać się, że tegoroczna orkiestra składa 
s;ę z dobncli m u/yków i że w związku z 
tern p. Sielski może obok utw orów  ła t- , 
wiejszych, czyli jak to  się u nas mówi z! 
zakiesu muzyk lekkiej, pokusić się o d 1 
c-asu do czasu na urządzanie koncertowy1 
poświęconych muzyce poważniejszej. Jak 
Kół w »ń crl.iesAfa P- Sielskiego należy do 
■t v i erki sir di troli. bcinak przez liczną 
( ’’ -  ' r e t ó w  drewnianych (klar- 
pcic-w) w a z  zużytkowanie kontrabasów
Cia4& -U-.W4. żui^jiizony i n;e t«K .u.ienr.i.

jak proez użycie przeważniecvy, n
trąb prz prowadzeniu kantylenę. Poza 
dc?'-.o ia<em zgraniem s.ę orkiestry nale­
ży jeszcze podkreślić jędrną rytmikę, co 
już oczyw s>a jest zasługa czulej paleczk 
dyngenta To też Jjcmpozycjc, w któ­
rych dominuje rytmiką, wykom-wane b \

tvaja eon amore, tętnią życiem, a już tań­
ce polskie wypadają w prost świetnie.

Oprócz punktów^ orkiestralnych ma­
my i solowe — woikalne oraz taneczne; 
o tych pomówimy następnym razem

Równocześnie z koncertami orkiestry 
p, Sielskiego odbywają się koncerty or- 
irestry F ilharmonicznej w Dolinie Szwaj­
carskiej. O produkcjach tej orkiestry pi­
sak smy już, obecnie tylko dodamy, że 
pośród kapelmistrzów, koncerty te p ro­
wadzących, wy bil się v s pian pierwszy 
p. >K. W iłkomirski.' Muzyk ten ceniony 
zarów no jako wiolonczelista, oraz 'kom­
pozytor, najmniej byl znany jako dyry­
gent. A tymczasem wielki nerw kapelmi- 
strzowski w skaryw a.by na to, że i na 
tem polu mógłby p. W dko.nirski zabły­
snąć, byle osiągną! odpowiednią techni­
ką. Daisze studja zagranicą w dobrej 
szF/ne byłyby też zatem potrzebne, o ile 
naturalnie p Wiłkomirski chciałby w tym 
kierunku się specjalizować.

J. Gł.

FAŁSZYWIE POJĘTA REKLAMA
W posiadaniu Ligi Samowystarczal­

ności Gospodarczej znajduje się ołówek 
reklamowy z nadrukiem firmy jednego ze 
sklepów z materjałami piśmiennemi. Re­
klama taka na szeroką skaie stosowana za 
granicą jest reklam ą lsiotnie dobrą i sku­
teczną. W wypadku przez nas omawianym 
istnieje jednak zastrzeżenie, niweczące ca 
ią skuteczność tej reklamy. Mianowicie, 
dla celów lekldniowych użyto ołówków 
H ardtm utha. Zrozumiałem byłoby to do 
pewnego stopnia, gdybyśmy nie posiadali 
w kraju fabryk produkujących ołówki. Po 
siadamy jednak ołówki krajowego u7 robu 
nie ustępujące dziś w niczem ołówkom za 

łigran.cznytn i od nich tańsze. Czyż więc 
godzi się kupcowi polskiemu ignorować 
w reklamie własnej wyroby przemysłu kra 
jowego na rzecz towarów zagranicznych? 
Czy wobec rozwijającego się w społeczeń­
stwie poczucia konieczności popierania 
przemysłu krajowego, taka rekiatna na za­
granicznych ołówkach nie wyda w ręcz  
przeciwnych od zamierzeń kupca wyni­
ków?

PO WSZYSTKIE CZASY
Pomnik Najświętszego Serca Pana Je. 

zusa w Poznaniu świadczyć ma po 
wszystkie czasy, że naród polsk umiej 
być wdzięczni Par.u Dogu za otrzymam 
laski. Ślubowana, jak wiadomo, został na | 
1 Z :eźdz:e Katolickim w dowód wdzięcz­
ności Psft-j Bogu /a  wskrzeszenie Oj- 
cz' zry  naszej, która przez przeszło wiek 
ięczala ped jarzmem zaborców Uprzy- 
tomniimy sobie wielkie te chwile, kiedy 
po mrokach niewoli słowa wieszcza: ,.Oj 
c7'-7nę, wolność racz nam wrócić Pa­
nic"! spełniM s;e, k’edv uniesienie radości 
w  C’’vm narodzie stało się powszechriem 
i kiedy w świątyniach naszych przed ołta­
rzami Pańskiemi sialiśmy Bogu modlitwy 
c’ziekcz\nne za to wszystko.

Wielkich tych chwil, które przeżywa­
liśm y pokolenia późniejsze zazdrościć 
ram  Deda, że me bvlo im aanem być ży­
wym; świadkami tej powstałej, niterozdzml 
nej Matki naszej. My, co chwilę tę prze­

żywaliśmy, ślubowaliśmy wznieść zbto- 
lowym wvsi k:em narodu pomnik- Najśw 
Serca Pana Jezusa w  Poznam u na miej­
scu, gdzie stal pomnik cyklopa krzyżac­
kiego, który przez długi czas trząsł nie­
mal cala Furopą i który podniósł świę­
tokradczą rękę swą na Kościół Chrystu­
sowy, żeby jednvm zamachem złamać Ko­
ściół i polskość. Zaw iodły jego oblicze­
nia. „Chłop strzela — P en  Bóg kule no­
si". My jednak pamiętajmy o tem w szyst­
k im  i składajmy ofiary na wzniesienile 
uroczyście ślubow anego pomnika.

Wszelkie datki i ofiary przyjmuje: P 
K. O. nr 207-470; Bank Związku, O d­
dział Al Mari in k o w sk ig o  2o; P oznań­
ski Bank Ziemian, Al. M arcinkowskiego 
13; Bank miasta Poznania, N ow a 10. 
Bamk Wzajemnei Pomocy, Stary Rynek 
79; Skarbnik, B Adamczewski. Al. M ar­
cinkowskiego 13.

DORĘCZANIE PO C ZTY
Związki Pocztowców  zwróciły się do 

Min. Poczt i Telegrafów z mtemorjalem 
o przyśpieszenie instalowania skrzynek 
pocztowych w  bramach domów Ma to 
ulżyć w  pracv bstonoszom i przyśpieszyć 
doręczanie poi zty.

KOM . R E W IZ Y JN E  RAD M IEJSK ICH

Mul. Spraw  Wewn. przesłało Związ­
kowi Miast Polskich dla wyrażenia opi- 
nji projekt postanowień o organizacji i 
działalności komisyj rew zyjnych rad 
miejskich w raz z instrukcją o  sposobie 
wykonywania kontroli przez komisje re­
wizyjne. Teksty tych projektów przestano 
do opisnji zarządów  większych miast.

Opierając się na otrzymanych opmjach. 
zarząd Z M. P. wystosował do M.in S. 
Wewn, memo'jal, zawierający ofosbf o 
uwzględnienie szeregu uwag > .poprawę: 
przy ustalaniu ostatecznego tekstu 
wspomnianych wyżej projektów.

Z M. P sadzi, że proHot i iiWTokcia 
nadają komisji rewizyjnej zbyt szeroki* 
uprawnienia, zaliczając ntesłus*nde do za­
kresu działalności komisji ifew.zyjnej occ 
nę całego ikierunku gospodarki miejskie^ 
oraz celowości poszczególnych uperacyi 
finansów 'ch, zalecając w związku z ten 
komisji rewizyjnej spraw dzanie, czv umo­
wy były zaw arte na najbardziej dogod­
nych w arunkach i czy przy ooracowywj 
niu w arunków  umów miasto zaoezpw 
czono od strat.

Instrukcja przewiduje też udział komi­
sji przez jej delegatów w  szeregu czwi- 
ności wykonawczych, jak np. sprzedaż 
majątku m ejsknego, odbiór robót i co- 
staw  etc

Pow visze uprawnienia komisji rewi 
zyinej wykraczają, zdaniem Z M P , po­
za ramy właściwych up iaw m tń  Rad 
Miejskich. Dekret o samorządzie miej­
skim, mówiąc o praw ie kontron rad 
miejskich, nie określa w praw dzie zakre­
su tej kon tro li jednak z ogólnego ujęcia 
przez dekret stosunku raay miejskiej do 
m agistratu, należy przyjść do wn.osku, m  
żaden z tych organów  nie może wkraczać 
w  .kompetencje duigiego

Pomieszanie kompetencyj byłoby nie- 
tylko nieprawne, ale również szkodliwe z* 
punktu widzenia interesów gminy, tem ba’- 
dziej, że poglądy na celowość mogą być 
rozmaite

Rada m ejska ma możn-ośc ingerowa­
nia co do eblowości gospodarki miejskiej 
przedewszystkiem przy ustalamu budżetu, 
a nas termie przy rozpatrywaniu spraw o­
zdania, składanego radzie miejskiej przez 
m agistrat Uprawnienia te są tak obszer 
ne, ze nie w y m a g a j dalszego rozszerza­
nia, przeciwnie rozszerzenie takie byłob* 
szkodą dla sprawność: za-ządu miasta

Nadto utworzenie stałych delegacyj 
l;omisii rewizyjnej do ciągłego nadzoru 
nad poszczfcgólnemi działań u gospodarki 
miejskiej doprowadziłoby w rzeczywisto­
ści do udziału takich delegacyj w wyko­
nywaniu spraw  zarządu.

Oprócz tego Z M P, zgłosił cały sze­
reg poprawek do omawianych projek­
tów’

R A D  J O

E C w ś t  d o  £ a m ó w t e i t i « t  g a i e l y  n a  p r > « i c i e -

N i ż e j  p o d p  i s  a  n  y z a m a w i a :

T ytuł gazety M iejsce
w y d an ia C zas p rz e d p ła ty C en a

Dziennik „ P O t S K a " W a r s z a w a mi esi ąc
w r z e s i e ń 4 , 5 0

Im lą. n a z w is k o  l d o k fa a rry  » 4 r e »  z a m « w la l ^ c a o o .

Pokwitowanie urzędu oocztow- go.

Z odebran ia pow visztj '« hę- B.-witu1emy.

..................................................... , d n ia ....... ...........

Program Polskiego Radtjo na wtoick, dnia 
'ii-go  b. m.:
212,5 kc W aKSZAW A 1411,7 m.

11.56—12.05 Sygn. czasu. 12.05-12.50 Muz. 
&ram. 12.50 P. W K. 13.00 Kom. met. 15.40 
Kom. 16.15 Chwilka łomie: i. 1630 Próg* dla 
dzieci. 17.15 O Gewonde. Regtacb Juhasach i 
zakopiańskich zbójnikach. 17.25 Allair Gerbault 
17.50 P. W. K. 18.00 Konc. ponul. ly .00 Rozm.
20.00 Recital fort, 20.30 Okres Salzburski W 
A. Mozarta. 21.00 Transm. z Filh. Wiedeńskiej
22.00 Kon, met. 22,05 Kon. P. A. T. 22 20 
Kom.: połic. sport., ladpr

T34 ke. KATOW ICE ' 408,7 m.
16.00—16.20 Kom. Pol Zw. Zrz. Oosp. Woj. 

Sl 16.20—16 30 N idpr. 16.30- 17.00 Transm. z 
Warsz. 17.00-17.25 Konc. gram. 17.25 -17.50 
Transm. z Krak 17.50- -18.00 P. W. K. 18.00-
10.00 Transm. >■ z Warsz. 10.00—19.20 Rozm. 
19.20—20.00 Konc. p. Andy Kitschman 20.00-
21.00 Konc. solist. 21.00- 22.00 Transm. z Salz­
burga. 22.00 Kom. met. i P, A. T,

959 kc KRAKÓW *  312,8 m.
15.40—17.00 Transm. z Waisz. 17.00- 17.2a 

Muz- gram. 17.25—17.50 Wykład radjotechn. 
17.50—18.00 Transm. z Pum . 18.00—19.00 
Transm. z Warsz. 19.00 Rozm 19.25-19.50 
Kongres oceanoeraficzny w Sevilli. 20.00—21.00 
Konc. z Warsz. 21.00 - 22.00 Transm z Salz­
burga. 22.00—22 45 Transm. z Warsz.

883 kc. POZNAK 33s,8 m.
7.00—7.15 Gam. porań. 1220^-12.50 Rsdjc.

graf ja. 12.50- 13.00 P. W. K 13.00-13.05 Sygr 
czasu. 13.05—14.00 Muz. gram. 14.00—14.15 
Gieida. 14.15-14.30 Kom. gosp. roln. 17.50-
18.00 P.W.K. 18.00--19.00 Konc popul. 1900— 
19.20 Nrdprogr. 19.20—19.40 Interluaj. muz. 
19.40- -20.00 Kurs jęz franc. 20.00 22.00 Kom. 
wiecz. 22.00 22.15 Sygn. czasu. 22.15—23-45 
Radjografjz. 22.45—24.0C Muz. tan

STACJA KRÓTKOFALOWA
12.20—12.50 Radjografja. 1230-13.00 P. W7 

K. 13.00-13.05 5ygn. czasu. 13.05—14.00 Muz 
gram. 17.50—18.00 P. W. K. 18.00—19.00 Konc 
popul. 20.00—22.00 Konc. wieo_ 22.15- 22.45 
Radjografja. 22.45—24.00 Muz. tan

sS8 kc. W ILNO 45.5,9 m.
11.56—12.05 Sygn. czasu. 12.05- 12.50 Porań, 

muz. 12.50—13.00 P. W. K. 13.00 Kom z War­
szawy. 16.55—17.15 Prog am. 17.15— 17.50 Tran 
z Warszawy. 17.50 -18.00 P. W. K. 18.00—
19.00 Transm. z Warsz. 19.00—19.25 Kącik dia 
pań. 19.25—19.45 Wolna trybuna. 19.45—19.55 
P iogr. 19.55—20.00 Sygr.. czasu. 20.00-21.00 
Transm z Warsz. 21.00—22.00 Transm. z Salz­
burga. 22.00—22.45 Transm z Warsz

ZA G R A N IC ZN E
20.00 Daventry. Wieczór H aydna i Mozarta. 

2100 Koenigswusterhausen. Oiłeusz. 21.00 
Rzym L-Amioo Fritz. 21.00 Brukseia. Konc. 
Societe RovaIe de Zoologie 21.45 Kopenhaga. 
Muz. kl. 22.15 Londyn. Transm. z London A1-, 
hambra.
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D O  B. XX ZMARTWYCHWSTAŃCÓW
Zarząd Zakładu W ychowawczego XX. 

Zm artwychwstańców we Lwowie, ul. 
P ’ekacsKa 67, prosi wszystkich bełych 
w ychowanków Zakiadu o łaskawe nade­
słanie swoich im on i nazw.sk oraz do­
kładne podanie oblecnego miejsca za­
mieszkania celem porozumienia się co do 
obchodu 50-leci,a istnienia internatu, za­
łożonego przez niewygasłej pamięci X 
Waler jana Kalinkę. Także P. T. rodziców 
czy krewnych w ychowanków, poległych 
na wojiiie, uprasza za-rząd o podanie 
imion i nazwisk, miejsca i daty ich śmier-

WYPADEK SAMOCHODOWY
15-letnia M arja WilamowsKa przebiegając 

-zez jezdnię na rogu ul. Mai szałkowskiej i 
Wilczej, przez w łasną nieostrożność wpadła na

tylny błotnik przejeżdżającej taksówki Nr.! 
1120 i upadając na jezdnię doznała dotkliwe­
go potłuczenia i skaleczenia głowy. Pogotowie 
Ratunkowe postan ie  ciężkim przewiozło ją  do 
szpitala Dzieciątka Jezus. W tym  wypadku 
kierowca nie ponosił żadnej winy. Prot-okó 
spisano w Kom isariacie Policji. j

STRZAŁY NA WIADUKCIE 
MOSTU PONIATOWSKIEGO

Nocy ubiegłej posterunkowy rezerwy poli-, 
cyjnej, Ja n  G izrer, przechodząc przez w iaduk t1 
Puniatuwskiego, został na rogu ul. Smoczej za­
czepiony przez łobuza, który z okrzykiem: 
„Mani cię, zabrałeś mi prawo jazdy“ — rzu­
cił się na niego. Policjant, broniąc siej uderzy5 
napastn ika kułakiem w klatkę piersiową, ten 
jednak rzucił się znowu na mego. Posterunko­
wy wydobył rewolwer i zagroził, że będzie

strzelał. W jednej chwili, jakby z pod ziemi, 
wyrosły tłum  mętów i włóczęgów nocnych oto­
czył walczących i grożąc, zaczął rzucać kamie­
niami na policjanta. Gizner strzeli! w góro z 
rewolweru. Na alarm  przybiegł na pomoc aru- 
gi policjant i rozproszył tłum. Ujęto 2-ch łobu­
zów: Ksawerego Rajca i Edw arda Klucznika. 
Reszta w popłochu uciekła.

WYRODNY SYN
Na ul. Ogrodowej 34, 22-letni Zygmunt 

Wiśniewski w czasie sprzeczki z ojcem, Anto­
nim, w yjął rewolwer i dal do ojca 5 strzałów. 
Ojciec ukrył się między szafę i komodę i temu 
zawdzięcza swoje ocalenie. 'Wszystkie kule chy 
biły'. N a odgłos strzałów  zaalarmowano poli 
cję, która aresztow ała wyrodnego syna. Rewol 
weru jednak przy aresztowanym  nie znale­
ziono.

Od szeregu lot wychodzi w War­
szawie nader miłe pisemko mie­

sięczne dla dzieci p. t.

Mały Apostoł
W  elki zastęp  jego  p re n u m e ra ­
to ró w  św iadczy o p o czy tn o śc i 

tego  pism a.
P r o s i m y  u r o b ić  p ró b ą  

i z a m ó w i ć  g a z e t ą  
w  a d m i n i s t r a c j i

Warszawa, Krak. Przedm. 71
P re n u m e ra ta  r « o n a  2  sł.

G D Z I E  K U P O W A Ć  W  W A R S Z A W I E ?
Po 5 zł. tygodniowo

NA RArY
Wyżymaczki amerykańskie, 
nakrycia Norblina i Frażeta, 
lodownie pokojowe, maszyn ■ 
ki do robienia lodów, apara­
ty „Wecka“, primusy, por­
celana, szKło i naczjnia ku 

chenne.

„ W Y t Ś O D A "
M arszałkowska 38 m. 20.

2 - g a  b r a m a .

O P T Y K

ST. RUDZKI z Kijowa
W arszaw a. Noury-Swiat 40.

w podwórzu gdzie kino

NOW OCZESNA W YTW Ó R N IA
STEM PLI I KLISZ 
KAUCZUKOW YCH

Z. G A S I O R O W S K !
w a r s z a w a , ui. Żytnia  27.

TA P IC ER -D E K O R A TO R
P rz y jm u je  ro b o ty  I p rz e ró b k i  p o  
w y ją tk o w o  n is k ic h  c e n a c h  i ty lk o  
w p ie rw s z o rz ę d n y m  g a tu n k u  k a n a ­
py  l fo te le  K L U B O W E , k ry te  s k ó ­
rą , w sz e lk ic m i m a te r ja m i, o to m a ­
n y , ta p c z a n y , k o z e ty , m a te ra c e  go ­

tow e  1 n a  o b s ta lu n k i. 
T e le fo n  533-73'

PATEFONY praw dziw e 
p o l e c a  GŁÓWNY SKŁAD

A d a m  k i i m k i e w i c t
M arszałkowska 154 Z4 
W arunki dogodr.e. 
Cenniki bezpłatnie.

Kfl RATY I ZA GOTÓWKĘ!

w y k w i n t n e  u b i o r y  
m ę s k i e  

poleca firma:

<ZV7EWSK! Zfola 15.

Z A K Ł A D  Z D O B N IC T W A  R O Ś L IN N E G O

Michał Kordiih p ń M * Wa r s z a wa ,  Żyt n i a
tal. 253-72.

31

fr  t c a  v*l«sn»J lod ow ll: r o i l lr y  łzL larm o' 't t gru n tow e w d o n icz ­
k ach  i na  kw iat c ię ty , ora* w sze lk ieg o  rod zaju  w vrob y  z  kw iatów

p h Dr A v j : e c z i » e
r e p a ju je  ip e c js ln y  z a k ła d  po ce­

n ac h  p rz y s tę p n y c h

i .  Kriff.ski i S. ZaJac
Low-Swiat 33 w podwórzu.

I t l J  149-29.

fŁiby la k iery  i c h e m ik a l ia

Z d z i s ł a w  R i t t i n i c k i

W a is z a w a ,  P o d w a le  13 

icl. 555-22 i 151-80.

KAPELUSZE
FILCOW E.

pX  SŁOMKOWE.
PANAMY.

oraz czapki płócienne 
w modnych fasonach.

p o l e c a :

P O C H M A R A
7GCDA 5. TEL. 79-24.

BALUSTRADY
schody, okna, kolo- 
im , robot; ślusar­
ski. po cenach 
koniu -icyjnych so­

lidnie wykonywa
J K H Y S IE L  Rodnio*-1H. Jl. 53-18.

N A  R A T Y
K A R P O W I C Z  WACŁAW
M i o d o w a  6 ,  t e l .  1 5 2 - 2 0 .
P o le c a m y  n a  sezo n  w io se n n y  p a lta  
m ęsk ie , d a m sk ie , g a rn i tu ry  o raz 
n .e J r r ja ły  ło k c io w e , k a m g a rn y , ga - 
b a id in y ,  w ełny , je d w a b ie  i in n e . 

Obuwi e .

PIECE SZ R A JB ER A  1 k u c h e n n e
F i o a  i t r w a l e  k o n s t r u k c j a  
S t a ł a  heirm etlf-inoit. a sKur­
kiem tego 5 0 ° /o  osrezednoStl
opału w porównaniu do wszyst­

kich pieców kaflowvch.
ZbędnoSi corocznych rem on­
tów. : i l  styka, gw crancja, ta- 
n io i ;. Przeszło 50000  sztuk
w użyciu zatw ierdzone przez 
wszystkie m inisterstw a i urzędy 

W y n a l a z e k  I w y r o ó  c a ł k o w i c i e  polskie.  
K A R O L  S Z R A J L E R  S p,  z  o. o.

w Warszawie, ul. Grśjocka 33, tel. 320-33.

|iM CDI C s o lid n e  n a jta n b  
NlLULL W y b ó r  w ie lk i!

S y p ia ln ie , Jad a ln ie , g a b in e ty . K re ­
d e n sy , s to ły , k rz e s ła . O to m a n y , 
ta p c z a n y , k o z e tk i.  B ry s to lk l, o k a ­
zy jn e  s a lo n y  i k o m p le ty  k lubow e- 
G o tó w k ą , ra ta m i. D o g o d n e  w a­

ru n k i .
„  F  ł_ O  R  I D  A  **„
C h m ie ln a  41, ró g  M a rs z a łk o w s k ie j

Kapelusze
i

c z a p k i  
m ę s k i e  

KAR O L S TE 8 N E R  ul. Trębacka 11.

Warsizerskie Zakłady Konfekcyjne
S p .  z  o g r .  o d p .

E i i r o  v W a r s z a w i e ,  ul.  P o d w a l e  1 3
t e l e f o n y  1 9 1 - 8 0  I 3 3 9 - 2 2 .

ł f ? r  c  w y t w ó r n i e *  O d z ie ż  
>» nfcV c y jn a , o d z ież  te c h n ic z n a ,
b i e l i z n a  s p o r t o w a , u m u n d u r o w a n i a .

Z a k ł a -  K r a w i e c k i

J A N  Ś N I E G U Ł A
UL. N O W O G R O D Z K A  25.
P o le c a  w y k w in tn ą  ro b o tę  ze  sw o ­
ic h  i z p o w ie rz o n y c h  m a te rja łó w . 

S o lid n y m  u d z ie la  k re d y tu .

NA R A TY  I ZA G O TÓ W K Ę
W y k w in tn e  o k ry c ia  d am g k le , m ę­
s k ie , u cz n io w sk ie , d z iec ię ce  o raz  
k o n fe k c je  d a m sk ą  o d d a ję  n a  d o g o d ­

n y c h  w a ru n k a c h . ,
Salłdna robota. Canj konkurencyjni

L. Szabłowski, Bracka 6.

N o w o ś ć

APOSTOŁ RZYMU?
Słron DÓ8 Zł. 6.— 

do nabycia 
we wszystkich księgarniach.

Książ!'.: Szkolne
Do n a b y c ia  w K się g a m i

PRZEGLĄDU KATOLICKIEGO
W ARSZAWA, KRAK. PRZEDM . 71.

Prawdziwym przyjacielem 
dzieci jest

„ M A Ł Y  APOSTOŁ**
I lu s tro w a n e  p ism o  m ie s ię c z n e  
P re n u m e ra ta  ro c z n a  2.— z ło te . 

A d re s  re d a k c ji  
W a rsz a w a , K ra k .-P rz e d m le ś c le  71.

S U T Y ' a D R O W U .
Witumywta  

SZtWC CRTOPEDYSTA

a .bcishakt
Elektoralna 19.

Fa b ry k a  l u s te r  1 s z l i f l e r n l a  s zkła

B-cda BJŁ3ICZ
W a rsza w a , S o lec  77, te l .  150-02.

L u s tra  m eb lo w e l g a la n te ry jn e , 
s z k ła  te c h n ic z n e  o raz  w sz e lk ie  r o ­
b o ty  w z a k re s  s z k ia rs tw a  w ch o ­

d zące .

Zakład Ogrodniczy

A. STRZELECKI
WARSZAWA PŁOCKA 52.

Tak wygadają tfitail aiźy 
w i a n a  FOSFALHUj 8-ra 
MOKIKOWSKIEGG

K a ż d a  m a tk a , d b a  
ją  ca o zd ro w ie  sw ych  
d z iec i, o d ży w ia  je  ty l­
ko  b a rd z o  s m a c z n ą

Fosfaliną D-ra Moniko*
skiagj,

k tó r a  w pływ a d o d a tn i*  
n a  rozw ó j tk a n k i  k o s t­
n e j, z a w ie ra ją c e j w sz y s t 
k ie  s o le  od ży w cze , 
n ie z b ę d n e  d la  w z ro s tu  
i  ro zw o ju  d z ieck a .

Fosfalina d-ra Monl- 

kowskiego u ła tw ia  n ie ­
m ow lę tom  zą b k o w an ie .

Fosfalina d-ra Moni- 

kowskiego, to  n a jle p sz a
o d ży w k a  d la  d z iec i m a­
te k  I re k o n w a le sc e n ­
tów , p rz e w y ż s z a ją c a  Ja­
k o ś c ią  w sz y s tk ie  in n e  
ś ro d k i odżyw cze .

Do n a b y c ia  w a p te ­
k a c h , s k ła d a c h  a p te c z ­
n y c h  i s k le p a c h  k o lo ­
n ia ln y c h .

C e n a  p ó ł p u d e łk a  
7 1. 2,— ca łeg o  zł 3,50,

U w a g i :  Ż ą d a ć  ty lk o
,v o ry g in a ln y c h  b la sz a - 
n y c h  p u d e łk a c h  z f 

„ P r o t o n ' '

S k ł a d  g ł ó w n y :  „ P k i J T O Y  

W  ? r  s  z  ć. w  a, 

u l .  ś w,  S t a n l s t r w i  9 - 1 1

MEPI C E l 4Y w y ją tk o w o n iz -  IV! L U L L i k ie , le c z  g o tó w k ą . P r o ­
s z ę  sp ra w d z ić l S y p ia ln ie , Jad a ln ie , 
g a b in e ty , sa lo n ó w  w ybór, p o je d y n ­
c z e  s z tu k i .  S p e c ja ln o ś ć : g a r n i tu ry  
k lu b o w e  ty lk o  p ie rw s z o rz ę d n e j r o ­
bo ty , k ry te  n a j le p s z e m i sk ó ram i, 
o to m an  w ybór, k o z e tk i, ta p c z a n y  

E w e n tu a ln ie  o d p o w ie d z ia ln y m  
cz ęśc io w y  k re d y t. H O Ż A  21.

K M Ę S K IC  C  Borkowski
W  W a rsza w ie , M arsz a łk o w sk a  39-a. 

T e le fo n  235-96

P rz y jm u je  o b s ta lu n k i  z w ła sn y ch  
1 p o w ie rz o n y c h  m a terja łów , 
po  c e n a c h  p r z y s tę p n y c h . 

S o l i d n y m  u d z ie la m y  k r e d y t u .

M E B L E  L U K S U S O W E  G a b in e ty , ja d a l­
n ie , s y p ia ln ie , s a lo n y  m a h o n io w e , 
z ło co n e , k lu b o w e  g a r n i tu ry  s k ó ­
rz a n e  n o w e  i o k a z y jn e . W y b ó r p ię ­
k n y c h  k o m p le tó w  o k a z y jn y c h  po 
n ie b y w a le  n iz k ic h  c e n a c h , le cz  g o ­
tó w k ą .—P ro s z ę  s p ra w d z ić l E w e n tu ­
a ln ie  o d p o w ie d z ia ln y m  cz ęśc io w y  
k re d y t .  K ru cza  34, S T E F A Ń S K I .

P ro s im y  a d re s  za ch o w a ć .

M E D A L E  Z Ł O T E :
P e t e r s b u r g  1 9 1 6  r.,  W a . s z a w a  1 9 2 7  r .  

. i r T u f U A
ANT.  K U G LER

M A R S Z A Ł K O W S K A  Nr.  4 2
t e le f o n  14 6 -5 2

Poleca najnow­
szych ulepszeń:

p r o te z y ,  aparaty 
ortopedyczne, p a ­
s y  b r z u s z n e  i 
p r z e p u k l in o w e ,  
wkładki na płaską 
stopę i o b u w i e  

ortopedyczne.

G ilzy  p aten tow an e ł  podw ójną  

w atką „ D A N D Y "  p aten t N r. 714 

P o lsk ie j w ytw órni g i l i

„ z  n  i c  2  «
Bronltb f Szybo r**l 1 S-ka
Warauwa, Marnaikawaka 4! tal. 18! 4b.

Z A K Ł A D
K A M I E N I A R S K I

W y k o n y w a :
R o b o ty  m a rm u ro w e , g ra n ito w e  z 
p ia sk o w c a  i re p e ra c je  ta k o w y c h . 

C e n y  k o n k u r e n c y j n e .
N o w y - S w i a t  Nr. 3 8 .  T e l .  Nr.  1 4 5 - 9 2 .

P R O B L E M Y  
R E L I G I J N O  M O R A L N E

Do nabycia w księgarni 
Przeglądu - Katolickiego

w W arszawie i we wszyst­
kich księgarniach.

ZAKŁAD OGRODNICZY

JAN SZMIDT
W arszaw a, Gdrczewskr 79

te lw fon

H od ow la  kw iatów  c ię ty c h  I d o n ic z ­
k ow ych .

MEBLEgotowe oraz 
na zamówie­
nia stołowe, 

sypialnie jabinetowe, solid- 
r*n»naR A 'i G w yr./órn 'w łas­
nej, poleca F. Urbankowski
W ilc z a  20 róg K ru c z e j

O R T O P E D I A ( l

CĄ Ni

P ro tezy
n o w o czesn e

P e sy
leczn icze

Rupturowe
b a n d a ż e

Gumowe
pończochy
POLECA

W Lachowicz
W arszawa

M A R S Z A Ł K O W S K A  1 2 3

C E L N A  N U M E R U  w W arszawie i na warszawskich dworcach kolejowych 20 -ra tzy . P rzedp ła ta  m iesięcznie w W arszawie l na prowincji 4 zł 30 gr. zagranicą zł

C E N Y  C G t O S Z E N :  Za wysokość 1 milim. lub za ,fegó miejsce, przed tfPtSteW (układ 4-sznaItowy) 70 gr. w M J d S  (ufclad 4  szpaltowy) 90 gr. wzmianki 1 zł. 50 gr. Za tekstem 
»x}C2.jEcJ układ 8 S igcLcwy 30 gr. DtcLne za wyraz 70 gr. Poszukiw anie i zaofiarow anie pracy 50% raniej. Ogłoszenia tabelaryczne i fantazyjne skośne) o 50% drożej.

O głoszenia Przyjmuje sle  tylko za gotbw ką.
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Adres Redakcji A dirfrdsfrscj! i Ekspedycji Krak. Przedni. 71. Telefon Redakcji 503-59. AdMRiStracji 244-15. P. K. 0. 19.119.

i: u . b , a . r :  L I .  ON RADZIEJOWSKI. W ydawca: DOM  PRASY KATOLICKIEJ SP. z O. O.

mmmmmikm (D om u b ą ą  fw ln A * ir ir&


